
1 ' i

*  Rok 5. Nr. 52.

D 2 IE H M H  POM ORSKI
v \ , ; ? * w e d p l » t « «  ---------- ---------- 1 M M  l Cltollllce, OL CzIBCHOWSRH 13. ---------------------- O g * o g a © n !a : ------------------—  j

l T o & ^ a t n i ’ ' * * i ^  I P«*łonrt konta ©sakowe SOI,038 OgJoBsaoU na *t?o&ia 6-lam od wiorsaa petyl lub jego m .vz.it
..............................fl I * , k w „ vlł , 4 ^  t 10 groszy Ktki. za takst wierss 3-iam. 20 gToszy —- Oglos^ii*

»o«»te ind m odnoBaankm..............................J  I ^ Cłłl° Powiatowy Chojnic*. skompilowane s aastraeśeniem miejsca ora* a meczytehys* |
____1 * ’ * * * I Miejska Kasa 0*»(»ędnobci, Chojnice. ✓  fękopiaem pray aaidym poszcssgólnym wypalka 20»/|

r T r ^ f c ą ^ j c s s * ;  « «  *— — ■ .» — * - » « • .
ćLettavesenie puma, a abonenci nie mają prawa domagania *ią i ......... - ...■■■... ■1 — —.. ——........................ ........................  n»# odpowiada.

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ I chclnlce, środa £ marca 1925 I  ̂  ̂ p | jj

N f f  nMAUnmnt t  f d a i S M a i l l l  .Gazeta Grudziądzka* ua to nas naprowadza. Do- spokojnie swą światową politykę. Przedewszystkiem
i m  U U U l f ł U I I  I? O a U JB lfe fB IlO f W_ w,ado’6my si9 \  siej o partyjnej działalności Pornor- nie chce Aoglja zgodzić się na to, ażeby łączyć baz-

— *®**BH*  *  •  w ¥ | w w ¥ ł l j a  sklej Izby Rolniczej. Napisano tam, że w lokalaoh pieazeństwo Francji z rozbrojeniem Niemiec i z dal-
Dziś bawi w naszym powiecie najwyższy urzędnik t«iŻ8 Izby Rolniczej urządzono zebranie Chrześcijańsko- szem trzymaniem prowincji nadreńskich pod wojskową 

Pcmorza naszego p wojewoda dr. Wachowiak. Oby* Narodowego Stronnictwa Rolniczego. Sumienie po- obsadą. Anglja podejrzewa Francję, że rozmyślnie 
wattstwo Ohojoic i powiatu wita gc ,z uczuciami ser lityczne zwoływaezy tego zebrania czystem nie było, urządza wrzasri o niebezpieczeństwie niemieokiem, roz- 
decznego przywiązania, tak co do Jego osoby jak i bo gdy s>ę to wykryło i zaczęto pomrukiwać na par- myślnie przecenia zbrojenia niemieckie, ażeby mieć
rządów. Widzi w Nim bowiem najlepszego Byna ‘Oj- tyjneść Izby Rolniczej, naonczas zarząd Pomorskiej powód do trzymania Nadrenji i Ruhry w zastawie,
czyzny, którego uczucia i prace calem sercem oddane I zby Rolniczej wystąpił ze sprostowaniem, że kartki, Anglja radzi więc Francji nie mięszać sprawy bezpie-
są ku umcccieniu panowania polskiego na Pomorza, zawiadamisjące o tern zebraniu, zostały dcłączone bez ozeństwa ze zbrojeniem się Niemiec i z Ruhrą. Co
widzi w Nim najlepszego obywatela, który upatruje wiedzy odpowiedzialnego redaktora „KIobów * Dalej do zbrojeń to Aogłja uważa, że teraźniejsza kontrola
Bzczytne i destejne zadanie swoje w skupianiu sił słuszność ma „Gazeta Grudziądzka4 według naszego wojskowa pod okiem Ligi Narodów wystarczy i powinna

j’ wszystkich w jednym* kierunku, to jest w kierunku po- obywatelskiego pojmowania rzeczy, że w urzędowej być wykonywana tylko tak dłngo, dopćki nie będzie
•• głębiania idei narodowej na Pomorza, w usilnej i gor drukarni Pomorskiej Izby Rolniczej nie powinno się stwierdzonem, że Niemcy zaczynają się powoli rozbra*

• liwej pracy na polach gcspodarczem, oświatowem i drukować gazety, przeznaczonej specjalnie dla partji jać. A co do swego bezpieczeństwa, to Francja po-
kultnralnem. Widzi w Nim wzór urzędnika polskiego, Chrześcijańsko Ralniczej. winna zawrzeć sojusz z Anglją, Belgją i Niemcami,
który w podwładnych sebie upatruje nie ylko bezdu- Owo zebranie i owa gazeta w Pomorskiej Izbie Francja na to godzić się nie chce, bo domaga sK
szoyrh biuroir;tów, alo obywateli, łtórzy mają być Rolniczej to są wielkie błędy polityczne, bo Izbę Roi ażeby Polska i Czechy były przed Niemcami również' 
niatylko dobrymi urzędnikami* ale równocześnie oby- niezą robi się narzędziem nie spólemeństwa naredo bezpieczne, oa oo znowu Anglja zgodzić nie chcą W
wateigrni, którzy tern samem mają z urzędów naszych wo rolniczegc na Pomorzu, ale narzędziem jednej par- obec tego Francja nie chce o sojuszu w ogóie słv3zeó
robić demokratyczną organiczną całość znsndem . tji, & więc narzędziem jednego programu, jednego bo upatruje w nim zasadzkę angielską. Gdyby bowiem

Jesteśmy mocno przekoaani, że będziemy wyra- światopoglądu, robi się narzędziem sgitacyjcem dla Polska została pebi ą lub rozbitą, natenczas Franca 
zem uczuć sj ółaezeństwa naszego tutejszego, gdy pana uprawiania c i a s n y c h  i n t e r e s ó w  d o k t r y n y  byłaby w ręku Anglji, ktćraby z nią robiła, coby chciała, 
wojewodę zapewnimy, ża wszyscy bez wyjątku witamy r o l n i c z e j .  Ozy nie tak? Proszę wziąść na rozum Codziennie nadchodzą pod tym względem coraz
Go jak najs*rdeczniej w nasjyofa morach i zarazem i zapytać się samsgo siebie, czy „Piast* albo inna to inna wiadomości. Obeonie nadchodzą wiadomości 
wyrażamy naszą wielką radość, źe Chojnice dostąpiły doktrynerska spółka polityczna nie będą w swojem pra *9 rząd angielski praouje gorliwie nad tem, ażeby L gę 
zaBzczytii powitania w swych muraob wojewody, tej perły wie, j*źali będą usiłowały z Pomorskiej Izb«[ Rolniczej Narodów usposobić żyęsliwia dla Niemiec, by mogły 
ptsiadłośsi polskich, jaką jest nasze Pomirze. * urobić swe jej dc mety, o ilebyporcsły w piórka ? A dalej? wstąpić do niej. ’ S J

--------------- Przecież taką agitacją dajs się wodę na młyn wszela- Rjąd angielski zamierza dokonać widoeznm za
I  7 V C I a c / *  Ć ^ A / H z - A u r  ki')g0 Partyin?ctws?. zwłaszcza w kierunka podszczuwa- pomcoą L :gl to, czego mu Francja przyznać nie chce,

Kj£*y5 d l U U l i U W t  E-;a tobnego i średniego rclnika na „żubrów* i „ob- t0 jest ustępstw Polski na rzeca Niemiec. I!e w tem
w . . - - . . .  . sraraików* peroorskieb, jak ta zaczynają nazywać oby wwystkiem prhwóy, Biewiadomo. W każdym wdnak
w zyciU po/ tyczcem zobowiątuje prawidło, że wrateli ziemski;h, siedzących na większych obszarach razie jest prawdą źe pomiędzy Angl ą a Franćfa to*

kto pragnie być naaosyciemra drugich, sem czystym zidmi. „Gazeta Grudziądzka* powiada, że nawet re csą się obecnie zacięte walki dyplomatyczne.
' - t0. ob®WJ®f®j8 . eoprawd* wazę dsktor „Kłosów* p. Ltnz sprzeciwiał się -stanowczo Part j a  centrow a n a  rotitah T C h

ozie i na kazdem miejsce, *1* głównie w pracy pnbli- załączaniu prospektu a tej nowej partyjne' gazecie do d r o w a e b  ^ ‘
cznej. Kto chce być mujonaizem słowa publicznego Kłosów* » ,  ... a f ° S a c l »-
dla drugich, niech wpierw będzie czystym w obco ” ^  Nasi działacie rolniczy powinni zawczasu się za E«sen S f / w h ś  " i a E  f t „ f . h Wiat6w wi£-!8ki?h 
wjasrrgo sumienia, inaczej mech się nie dziwi, gdy się stanowić, czy ni. wchodzą na śliską dreg?. Z tej agi- słoL  ̂ centrowim^^ Pane pPn i, g- W? ^ 2,ł. F°'- 

J  odwrócą od mego i sznk (. będą lepszego apostoła, tacji niedaleko już do rozpętywania namiętności psr- i B^nmanowT^wr S i ? .  ,"gŁ° Ŵ
* !  '* . . . Z ttm  Prawidłem nie Siczą się jak należy ci tjjńyck po wiecach, zebramach i gazetach A o tśm swego ma°Ta‘û  1 >P™  ^i działacie na Pomorzu, którzy pragną btć przewodni rn0t4  n;A hort.  mn _ maada.u nie składali. Ci czterej posłowie me

kami ludu rolniczego. N ie” bodziemy ”tu wymieniali » ^ I t s z c z S ^ W w w  i 5 h » t t . h ?  brali bowiam udziału w głosowaniu nad wyrażeniem 
błędów, które popełnili, bo oiędy, o ile są mimowolne, “ *" *" ‘ " - 1 zaufania i sądowi Ma‘x*. i rząd ten pomogli tam samem
dadzą się nafiawió. Afe nssi działacze rolniczy po- n  a s  oball|;- ° 0Dtra!ny zarząd partji cantrowej domagał się
pełniają błędy niczem nieusprawiedliwione, które mo- cd n 5“ 8ka;Uem t6g° doien}a mandatów. W piśmie
gą zaprowadzić sprawę rolnictwa naszego na manowce f  f J r O l f l t y  t L K r l i l i v  zarządu centrowego dla tych cztereah powiatów na-
polityozne. Nie chcemy powiedzieć, Jakoby prowad cno ■ , - , . _ _ , pisano także pomiędzy innemi, że nis można posłów
nieozyste interasy publiczne. Ala zsczyn* się na Po- p o d s is w le  o tn y m a n y e k  t® sag r* raó w . wiązać przymusem partyjnym 1 że współpraca contrówki

, morzu prowadzić pracę wśród rolników według przy- F r y d e r y k  E b e r t  p r e z y d e n t  J R x e s z v  28 .S0Ł̂ ałn? demokracją jest dla rolnictwa wielkim
słowia: „ C e l  u ś w i ę c a  ś r o d k i * .  Tymczasem * * n i® m ip r k i® i  ^  ciężarem i stoi w największem przeciwieństwie z pro-

.™™Pb‘j S  M b ■ Z ° k“ ii Zg<n“ P‘9rw8ieK° J pr«ydenta RzeS2y '
« . «  r o in i i ,5m . prMcltó ? .  . S ,  p o S J J L ł Ą  ■ 25 “ 18”UMk',m i kr4tti **• isg0 . Z ““‘ " “' r  i«»' » « • » » ,  «. w p„ t i c t r o -
niemiecką, powinno zatem o tera wiedzieć. 3  '  «‘P irnrriBrTr Fhm-t B<» rb,-. 4 1 * wej zaczyna się psuć dotychczasowa karność i że

Rolnictwo nasze — a zwłaszcza tu na Pomorza 1S71 r ' 0 'd ec  \etraYv> Ltraw om  5am,-oc t  .<uteg0 część centrowców nis chce w.ęcej współpracować z 
— schodzi na manowce polityczne. Utworzywszy spe- i f i l i i a  ^  . . fe,a ł T  .W dot?chczaao'syQi lewicowym rządem pruskim
ojainą partję polityczną, schodzi najzupełniej na świa powszechną a następnie' został L zn iem ^S larsW m 8 N iem ieck i h a n d el rośn ie .

< topogląd paityjny, przy którym się zatraca miarę in- Po ukończonej nau e wędrował do Niemczech f  dota-ł Niemieckie gazety piszą, że w zeszłym roku
teresu obywatelsko-narodowego. Owa partja polity do Hanoweru g d ^ e z o s t^ rre L rz e rz w ia z k n s h S ta !  prZy,płyQęło J 65 sta.tków niemieckich handle
czns, złożona zdaje się z 11 posłów z pod b. zaboru rZy Mając i'»t 20 porzucił rzemiosło i oddał Rie ?n ^ych przesmyk panamski ze zawartością 728347 ton
pruskiego est pierwszą klątwą złego czynu. Dlaczego? Debiie >eoe‘ Da1^PaSallB tra?ai * r 2 i S ’ to? ar^  R'ok przedtem bjły tylko 124 okręty, a w
Dla tego, że wychowuje rolników w ciasnych pojęciach “ o d a f iS o S i  f ^  1922 tjlk? 62 okręty‘ Hando1 niemiecki'wzrósł
egoizmu zawodowo rolniczego. Zatem w założeniu powszechnem5 zaufaniem * W rok?  1905 n ™ S  £  zatem cgromme do republik Południowej Ameryki,
swem nie różni się wcale ani od małopolskiego „Piasta* do Jw y  ’ Zde1 ? W ^ ca o r o g r a m n ^ f a L ? ; !  O znaki dyktatury.
1 innych partyj rolmozycb, ani od „ Wyzwolenia*. Środki listów f  pracował nad^zreorgaliizowaniem lejże Gdv • Niekt6re franenskie gazety piszą o jakimś taje-
MlfimDtó n l Ce- ^ St te“ 8 ' 1̂, a ty “  w roku 1913 apostd socjalizmu Babel nmarł, został mDlszym ruchu oficerów francuskich. Oficerowie

Li celem to faktyczne, chociaż podświadome zapoznawanie Ebert prezesem niemieck ej partji socialistyczńei W nadre“8°y przypljają do siebie podczas obiadów na
i  V tf.6i “° vT l  “T .  J 1" ‘ nap“‘” rokD IP12 dMlal "i9 d0 D ni. u  Pray“ >ł djktatorę i t .  j i .t ,lk o  oii.er.w i. r.pnbtikań-

I klMowycb interesów. lutego 1919 Mital prM jd.nt.m  S n u » .  8 soj. ale ró.aieó 101 którzj ^  moaarohiatjozais napo •
I ten to klasowy światopogląd zaczyaa zapnszciać Niemieckie gazety na ogół życzliwe nmieszczaia 80 6D1* - Gazety dz,wi^ 8,§. *8 ^  na tę niebezpie-

na naszem Pomorzu korzenie i to jest smotnem ale wspomnienia pośmiertne, chwaląc go i jako człowieka CZDą agltację sP°k°inie patrzy. Przeoież oficerowie
logiczne® następstwem klątwy złego czynu. Oto i jŁ o  męża stanu! któr> «  a J to S ^ m  Tx°gą d0^ wad?tó do niebezpjecznego pfzewrotu rzą-
__________________ __________ __________________  czasie wytrwał na swem stanowisku do końca swego Q° W WB i' ranop-

_  żywota. Zresztą lepiej jest zakończyć żywot w pełnej --------------  * *
. — —  KDfS IłO teSO     chwale jako prezydent narodu, jak zostać przy pono- Q n r c m m

s dnia 2 3 1 8 ^  wnyoh wyborach na bok odsuniętym i umrzeć w za- O Ul d. Wy D01SK1G
j _ 8 1 2"3ł z9*5* poranieniu, co niejednemu wielkiemu człowiekowi się * a V
I » tf* A s k : i dolar =  5,21 złotych zdarzyło. n a  p o d s ta w ie  o tr z y m a n y c h  te le g ra m ó w .v. — m. s s  jsasssss-

ledneg° pfZ8Z drDgf9g0 wygrywać 1 Powadzić znowu to jedynie z przyczyn oszczędnościowych. J? 5 e ? ‘z t |

J  . Al'
____
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ustanawia się nauczycieli Polaków tam, gdzia trzeba 
prowadzić oddziały polskie i niemieukie, te dla tego, 
ie  nauczycieli Niemców, władających polskim językiem, 
jest : ardzo mało. Z drogiej strony w polskich szko­
łach pracuje niejeden nauczyciel Niemiec dla tego, że 
w niemieckich szkołach niema dla nich miejsca.
Co piszą o pożyczce am erykańskiej?

Korespondent warszawski gazety „DanzigerNeu* 
ste Nachiicliten* zamieszcza w tern piśmie artykuł pod 
napisem : „Powodzenie Grabskiego*. Pomiędzy innemi 
pisze on tam tak: „My wiemy, fe przesilenie gospo­
darcze w Polsce dziś jeszcie istnieje, nawet się jesz 
cze wzmogło. Bowiem podczas gdy we wrześniu li­
czba bezroboezyih spadla do 160 ty s , wzmogła się 
dziś do 178 tys. Na jednym Górnym Śląsku jest ich 
40 tys. O tern my wiemy. Gdy jednak robimy przegląd 
nad całością, nad czdrowieniem od dnia ustalenia mar­
ki polskiej, która jak się wydawało, była prawie bez­
nadziejnie pogrzebaną, gdy ten przegląd robimy do tego 
dnia, w którym pożyczka amerykańska ukoronowała 
działo uzdrowienia, wówczas musimy z największym 
szacunkiem w obec dokonanego dzieła powiedzieć, że 
p. Grabskiemu należy się pełae podziękowanie narodu 
polskiego, który w cstatciej obwili wydobył z toni. 
My pojmujemy, że odczuwa się jeszcze dziś te straszne 
rany, które ów proces operacyjny wywołał. Ale i one 
się zasklepią. Jednak w hłstorji gospodarczej Polski 
wyryje się obraz Grabskiego jako triumfatora ponad 
pełzającem zupełnem rozbiciem. Są może genialniejsi 
taktycy gospodarczy, aniżeli p. Grabski. Nikt go je 
dnak nie przewyższa w jego „stubborn energie", jak 
powiada Anglik, w jego gruboskórnej energji i w ab­
solutnej ezystocie jego usposobienia. Oba te środki 
są lepszymi dla przeprowadzenia dzieła jak się zda 
wało nieprawdopodobnego, jakby tego dokonać mogła 
największa przebiegłość. Przadewszystkiem przebiegłość 
podtjrzana, właściwa jego poprzednikowi p. Kuchar­
skiemu.* '

Tak pisze pomiędzy innemi korespondent „Danz. 
Neueste Nachr.*

Armja p t ls k a .
Na czwartkowem posiedzenia sejmowej Komisji 

budżetowej wygłosił kiikogodzlnną mowę minister woj­
ny p. Sikorski. 2 godziny objaśnia! zbrojenia wojsk 
roByjakich i niemieokioh, a z kolei objaśniał stan armji 
polskiej. Podniósł, że wszystko, oo armja polska po 
trzebuje, starano się uzyskać za pomocą przemysłu 
niemieckiegc. Stworzono nawet umyślny przemysł 
polski, byle pieniądz w krają pozostał. Obecnie władze 
wojskowe starają się pokrywać w kraju zapas zapo 
trzabowania surowców. Armja bywa dobrze odżywianą, 
uzbrojoną i rozkwaterowaną, tak że Btan zdrowotny 
armji jeat bardzo dobry. Armja mogła zatem spełnić 
ciążąoe na niej zadania. Ażeby mieć własną broń i 
własny proch, uruchomiono fabryki karabinów i prochu 
we Warszawie na Woli, w Radomin. Dalej starał się 
minister udowodnić, żs wszystkr, oo armja robi, tak 
w dziedzin ę Ictnictwa, budownictwa, forteo wojskowych 
itd. jest jak najdokładniej obmyślane i dostósowane do 
teraźniejszych wymagań.

Organizacja wojskowa działa sprawnie i zastóto- 
wana do wymagań wojeanych. W drożynach stworzono 
stanowisko kwatermistrzów. We wszystkichjrodzajach 
broni są dowódzcy. W roku 1924 została ^ulapszoną 
organizacja konnicy przez zrównanie pułków Btrzelców 
konnych z pułkami ułanów i szwoleżerów, oraz przez 
przekształcenie 10 brygad na oztery dywizje i 5 bry­
gad samodzielnych i przez uporządkowanie stanu koni. 
W artylerji prowadzono dalej rozbudowę artylerji 
przeciwlotniczej oraz organizaoję artylerji pieszej i 
konnej. Każdy naczelnik wie dokładnie, co do niego 
należy.

Przeprowadzono dalej organizację Korpusu'O chro- 
ny Pogranicza oraz 11 bataljonów piechoty i l i  szwa 
dronów jazdy. Dalsza organizaoja 9 bataljonów i 9 
szwadronów jest w toku. Wydana dla armji osobne 
instrukcje strzeleckie, urządzano kursy dla tych, któ­
rzy czytać i pisać nie umieli. Nikt niema wychodzić 
z wojska, ktoby się nie nauczył czytać i pisać.

W tym roku mają być zaprowadzone dodatki do 
poborów dla oficerów, póniewai dotychczasowe pensje 
nie wystarczają dla ojców rodziny. W tym celu po 
porozumieniu się z ministrem skarbu będzie budżet 
ministerstwa wojny podniesiony o 110 miljonów, 
ożyli z 655 miljonów na 765 miljonów.

Wiadomości kościelne.
A rc h id ie cez je  gn ieźn ień sk o-  

poznańska.
Z j a z d  o r g a n i s t ó w .

Onegdaj odbył się zjazd delegatów Zw. Organi­
stów archidiecezji gnieźnieńsko poznańskiej w sali do­
mu św. Wojciecha (dawniej Hotel Rzymski). Prezes 
p. Pawlak wygłosił sprawozdanie o dotychcza­
sowej działalności Związku. Wyczerpujące sprawo­
zdanie z całorocznej działalności Zw. oraz z ostatnie­
go zjazdu wygłosił sekretarz p. Oałdyńskl. P. Sie- 
dlewski omawiał sprawę wystąpienia z Centraln. 
Związku w Warszawie z powodu jego bezczynności

i zalecał stworzenie Związku samodzielnego p. n. 
„Związek organistów archidiecezji gnieźnieńsko po­
znańskiej" z siedzibą w Poznaniu; omawiał w dal 
szych wywodach utworzenie biura, sprawę patronatu, 
sprawę utworzenia własnego organi i domagał 
się dostatecznego wyszkolenia ich -z dyplomem kwali­
fikacyjnym.

W krótkiej rzeczowej dyskusji przyjęto wszystkie 
propozycje referenta p. Siedlewskiego jak i p. Pawla­
ka i z zapałem przyklaśnięto myśli założenia własnego 
organu.

Następnie przystąpiono do wyboru zarządu. 
Wybrano przez głosowanie dotychczasowy zarząd w 
komplecie : tworzą go zatem : prezes p. Pawlak, zast. 
prezesa p. Gauz3, sekretarz p. Siedlewski, zastępca 
sekr. p. Gałdyński, skarbnik p. Olszewski, ławnicy 
poseł Piotrowski i p. Sarnowski

Zm iany na  S tolicach b iskup ich .
Na podstawie konkordatu zanosi się na usunię 

cie ze stolicy biskupiej ks. Biskupa Matulewicza z Wilna, 
który jest zagorzałym Litwinem i dopomagał do litwi- 
nizowania parafij. Na jego następcę wymieniają ks. 
Biskupa Łosińskiego z Kielc. Na miejsce ostatniego 
ma być powołany ks. Biskup- Sufragan Krynicki z 
Częstochowy, a Biskupem częstochowskim zostałby ks. 
Biskup Przeździecki z Podlasia.

Wlecezjja chełmińska.
Przeniesieni zostali: Ks. wikary DomachoRski z 

Ostrowitaąo, dekanat radzyńaki, do W. Łęcka, a ks. 
wikary Gliszozyński z W Łęcka do Odtrowitego.

Dnia 27 bm. otrzyma! kanoniczną instytucję na 
beneficjum w Kartuzach ks. Jan Krysiński.

Kronika miejscowa.
C h o j n i c e ,  dnia 3 marca 1925 r.

D z i ś|: Kunegundy cesarzowej.
Słońca wschód 6.45 zachód 5.40.
Księżyca wschód 11.1 zachód 2.9.

J a t r • :  Kazimierza w. patr. P., Lncj. p. m.
Słońca wschód 6.43 zachód 5.42.
Księżyca wschód 11.42 zachód 3.5.

— R ozpoczynam y znowu z bezpłatną wy­
syłką naszej gazety. Kto ją zatem pragnie przez 
pół miesiąca posiadać, niech nam nadeśle adres. 
Przez cały miesiąc otrzymywać ją będą bezpłatnie 
ci, którzy nam nadeślą adresy znajomych, nie po­
siadających naszej gazety.

— Dyżur apteczny. W tym tygodniu ma 
ęnocną służbę apteka „radziecka" Rynek nr. 7 fel. nr.2

— Ilu stracja  bez obrazków . Wieloe Sza 
nownaRedakcjo! Bardzojestem zadowolony z obecnej mej 
funkcji jako stróż noony, bo to i wygodnie i bezpie­
cznie spać w dzień i w nosy, a p rz jtm  mam 
przecież najlepsze szanse wsławić się pewnego razu 
jako nocny kasjer. Wtenczas już obyba nareszcie lu 
dzie poznają się na mych wielostronnych zdolneśrach 
i jeżeli już nie wysuną na kandydata wojewody stani­
sławowskiego to przeoież co najmniej zostanę jakim 
komisarzem oszczędnościowym, a ręczę, że pożyczka 
amerykańska ulokowaną zostanie szybko i bezpowro­
tnie po różnych pustych i dziurawych kieszeniach.

A co 1 mówiłem przecież zawsze, ie  gdy ktoś 
choe psa kamieniem rzucić, napisze artykuł do gazety. 
Nawet mojemu „Barkowi* nie daliście spokoju, bo 
ten bezpański pies, o którym pisaliśe*, był moim wier­
nym sługą. Cieszę się, że w ercis naśladuje swego 
pana, bo zjada kotlety bez zapłaty.

Da tej podróży naokoło świata, jaką planują w 
Chojnicach ja natychmiast się zapiszę, skoro tylko 
otrzymam pożyczkę z kasy miejskiej, którą spłacę 
według nowego kalendarza Ligi Narodów, w* którym 
pewien dzień nazywa się św Nigdy. A jeżeli Bóg 
da, nipiezę po podacie wielotomowe dzieło pod ty­
tułem : „Podróż „Bąka* naokoło śsiata". Pierwszy 
rozdział tego wiekopomnego dzi-ła poświęcony będzie 
zagadnieniu: „Wpływ bałwanów na mózgownicę
chrabąszcza*, a drugi chwalić będzie Grabskiego
jako troskliwego opiekuna płatników podatku obreto 
wego, trzeci zajmie się błogoelawieńet ?ami pożyczki 
włoskiej, monopolem tabaczanym, wódczanym itp., zaś 
w zakończeniu umieszczone zostaną: „Pośmiertne wspo­
mnienia ks. senatora Adamskiego co do projektu 
naprawy skarbu państwa jakoteż projekty nawrócenia 
bezbożnych komunistów na wiarę ohrześc jańską*

Jak Scanowna Redakcja uważa, czy to nie bę­
dzie poważne dzieło? Ja  myślę też 1 A prawda ! 
zaoomniałem niemal o honorowym dziale ped tytułem : 
„Fabrykacja wielkich ludzi*. Dział ten jednakże bę 
dłie zupełnie lokalny... W pierwszem miejsca tego 
działu umieszczoną zostania fctogiafja .Bąka*.

— O św iadczenie. Pan Roman Chojnacki, 
właśoioiel majątka, który dawniej nazywano „ Aokerhof* 
prosi nas o zakomunikowanie wszystkim tym, którzy 
bądś to listownie, bądź telegraficznie, bądź teź „par 
pedes Apcstolorum* zwrócili się do Jego administratora 
z zapytaniem, czy majątek zamierza sprzedać, że ma­
jątku ziemskiego nie kupił ua handel, tylko w tym celu, 
aby wykupić ziemię z rąk żydowskich, a więc nie po­
wołanych dokładania ziemią, i aby podnieść jako

| Polak kulturę majątku, którym administruje również 
Polak z krwi i kości, zasłużony, uozony i doświadczo­
ny agronom, który już pokazał, co umie i ma doku­
menty ku temu z uniwersytetu, z praktycznej działal­
ności oraz z Urzędów miarodajnych i udowodnił wia 
ścioielowi, co może *za dochód dać majątek ziemski 
przez racjonalne administrowanie i kierowanie całością 
i to majątku, zbudzonego z letargu.

Dalej dowiadujemy el?, że założono na majątku 
4-morgowy ogród warzywny dla zaopatrzenia ludn.śoi 
we warzywo. Rozszerzono warsztat pracy pod każdym 
względem. Ulepszono inwentarz tak żywy jak martwy 
i to- bardzo wydatn e, a wydajność ziemi pedn osła się 
podpada ąoo. Służby folwarcznej nietylko nie zredu­
kowano, ale ją nawet powiększono o dwie rodź ny, 
które inaozej byłyby bez dachu nad głową. Wśród 
nich jest rodzina z Niemiec, która optowała czasu 
swego ua rzecz Polaki, b?ła tam szykanowaną, a przez 
blisko rok daremnie szukała na majątka jakimkolwiek 
zajęoia, aż go znalazła w końcu na dawniejszym ma­
jątku „Ackerhof".

Jednem słowem majątek po p Tuchlerze dostał 
się naprawdę w dobra ręce. Nawias.wa do dajemy, 
ie p. administrator pochodzi z pod b. zaboru pruskiego,

— S z a c u n e k  i p rz e w ła s z c z e n ie  g ru n tó w . 
Ministerstwo Reform Rdnyob ma u ebawem rozstrzy­
gnąć sprawę szacunku gruntów, nabywanych na cele 
reformy rolnej i sprzedawanych przy parcelacji więk­
szych majątków ziemskich Załatwioną będzie ró. 
wnież wkrótce sprawa ustaleda aktów sprzedażnych.

— N ow a p la c ó w k a  Z dniem 15 lutego 
otwarty został Oddział Polskiego Binku Parcelacyjne- 
go w Gradziądzu (centrala w Bydgoszczy), obejmują 
cy swoją działalnością cale Pomorze. Instytucja ta 
zajmuje się parcelacą prywatnyoh posiadłości przy- 
ozem członkom swoim przychoizi z lóżnemi udogo 
dnieniami, jak kredyty, budowanie na kprzystnych wa­
runkach, sprzedaż osad likwidacyjnych w porozumie­
niu z Komitetem Likwidacyjnym itp. Bank tan oparty 
jest na drobnych kapitałach członków inwalidów, ma­
łorolnych i bezrolnych. Oddział w Grudziądzu pro­
wadzony jest ręką fachowego i wytrwałego kierownika.

— Kino Nowości Tylko we wtorek i środę 
ukaże się na ekranie dramat „Obrońca Ludu" w 6 
aktach. Rzecz odgrywa podczas panowania króla 
warjata duńskiego Krystjaca III, Niebywała iasoenerja 
i bardzo wybitna gra tak Blawnych artystów, jak He­
leny Porten 1 Harry Liedke. W czwartek i piątek 
ukaże się wielki fiitn produkcji krajowej: „Dla oiebie 
Polsko*!, w którym biorą udział najwybitniejsze siły 
artystyczne.

Tak w czwartek jak i piątek esobne przedsta­
wienia dla dzieci.

— IJllce grodu naszego pokraśniafy z okazji 
przyjazda p. wojewody dr. Wachowiaka. Wystawiono, 
jak już pisaliśmy, trzy bramy tryumfalne j to jedną 
w ulicy Dworcowej, drugą u wylotu ul. Gdańskiej, 
trzecią w ulicy Człuohoisklej. Oprócz tego w kliku 
mejicacb porozciągano pocrz?z ulice girlandy zieleni 
z transparentami. Napisy widnieją takie np. „Witaj 
nam nasz wojGwodo 1‘, „Niech żyje wojewoda dr. Wa 
chowiak!" itp. Chwalebnie należy podnieść troskę 
magistratu o jaki taki czysty wygląd ulic. 'Ratusz 
sam nawet przyoblekł szaty uroczyste wywieszając 
znaczny trans carent z napisem : „Serdecznie witamy!" 
Spodziewać się można, że chorągwie jak najliczuiaj 
wywieszone zc staną.

— Ci eo s ię  urodzili, p o b ra l i  i  pom arli
w czasie od 23—23. 2. 25 r. Szwooh Jan, maszynista 
kolejowy, córka Narloch Bernard, kolejowa siła biu 
rewa, córka. Konrad Jan, malarz, córka. Zieliński 
Paweł, plutonowy zawodowy 66 Pułk. Piech. syn. 
Sporysz Ludwik, robotnik kolejowy syu. Janicki Józef 
urzedatk celny, syn.

Z m a r l i :  wdowa Katarzyna Sielska urodź. 
Owicka w wieku 67 lat z Cmentarnej 6., wdowa Zofja 
Sicińaka urodź. Rutkowska w wieku 77 lat z Calach. 44. 
Hildegarda Konrad licząca 1 dzień córka malarza, 
AnuaBruska urodź Fedde w wieku 541at z Dworcowej 31.

M a ł ż e ń s t w a :  robotnik Walenty Bluma z 
prasowniozką Franciszką Szulo oboje z Chojnie. Ka 
pelmistrz Feiiss Garyantes z asystentką pooztową 
Władysławą Pastwa oboje z Chojnic.

— P rezen t na probostwo w K azaoicach. 
Pan Wojewoda Pomorski korzystając z ustawowo 
przysługującego mu prawa, udzielił prezent na opró­
żnione probostwo rzymsko- katolickie paraf. Kazanice, 
ks. Franciszkowi Majce, dotychczasowemu proboszczo­
wi w Sampławie.

— D ziś , to jest we wtorek, na przyjazd p. wo­
jewody wywieszono bardzo liczne chorągwie. Miasto 
sprawia wrażenie baidzo uroczystościowe Zresztą 
zwykły tryb życia nie doznał przerwy, pracuje jak 
zwykle handsl i przemysł.

— D onoszą nam o licznych wypadkach kra­
dzieży lamp naftowych, służących do ośwP tlenia sieni. 
W innych wypadkach znowu kradziono tylko cylindry. 
Zatem baczność przed złodziejami!

— W spraw ozdaniu  z posiedzenia Rady miej­
skiej zakradło się zdanie, które mogłoby ubliżyć gronu 
nauoycieli przy tut, szkole wydziałowej. Wobec tego

„Bibana” marka S££,nłneBO
damskie majtki koszulowe  
damskie jaczki i podstanlki

Trykotowa bielizna spodnia

L u d w i k  R a s c h Proł. Dr. Jager ,XS3
i koszule i kalesony

m ęskie.
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po poprzedniem poinformowaniu się stwierdzamy, źe 
nie było zamiarem Rady miejskiej w jakikolwiek spo­
sób zaczepić miejscową szkołę wydziałową. Krytyce 
poddano jedynie ogólnie typ szkół wydziałowych, któ • 
Tych program, który określa ministerstwo oświaty, nie 
odpowiada życzeniom obywatelstwa i to nietylko choj­
nickiego lecz również innycn miast Jest to sprawa, 
nad którą raz przecież trzeba będzie poważnie się 
zastanowić

— »e b r a n iu  Towarzystwa Powstańców i Wo 
jaków, która odoyło e ę w poniedziałek wieczorem na 
sali hotelu p. Czarneckiego, przewodniczył prezes pan 
Standera, Zebranie zwołano raszej z okazji przyjazdu 
p. wojewody jak i również wobec nadchodzącej uro 
czystości pc święcenia sztandaru i połączona mi z tem 
pracami przygotowawczemu Ze sprawozdania skarbni­
ka dowiedzieliśmy się że czystego dochodu z ostatniej 
zabawy przybyło około 18Q zł. Po r?z pierwszy cd 
chwili zsiożania towarzystwa okryło się żsłob?„ prze­
niósł oię bowiem do wieczności długoletni członek śp. 
Maks. Kiedrowicz, którego pamięć uozezono powsta 
niem z miej-ic. Pogrzeb śp. Kiedrowicza odbędzie się 
w czwartek o g.dz. 9 z demo żałoby przy ul. Oayno 
wej. W pogrzebie udział bierze również oddział hono­
rowy. Zwyoza em wcjackim oddane zostaną nad grobem 
salwy honorowe. Miejscem zbiórki dla wojaków, bio­
rących udzhł w pogrzebie wyznaczono plac przed cmen­
tarzem żydowskim W dalszym prztbmgu zebrania wy- 
znaczano m. in delegacje na przyjęcie p. wojewody, 
jako też wybrano komisje, mająca się zająć pracami 
wstępnemi z okazji poświęcenia sztandaru. Wobec tej 
uroczystej chwili wydaną zostanie jedni daiówka pamią­
tkowa.

— T a rg  tygod niow y z dnia 29 lutego. Zą 
dano następujące *ceny: meslo 2,30—2 50 zł funt, 
jajka 1,20—1,50 zł. mendel, wieprzowina 80—1 zł. 
funt, cielęcina 60 gr., akopowina 60 g r , wołowina 
60—80 gr., mięs) siekane 1 zł., świeża słonina 1,20 zł., 
wędzona słonina 14,0 zł., łój 1 zł., gęsi font od 1,20— 
1,30 zł., gułv 6—9 zł. sztuka, żywe kaczki 5 zł, sztuka, 
kury 2,50—5 zł. za sztuka, krwawa i wątrobiaaa kieł­
basa 90—1 zł. funt, płotki 40—90 gr., mareny 90— 
1 zł-, karasie 70—80 gr., szczapaki 1.20 zł., kapusta 
czerwona i biała — główka 10—35 gr., marchew 20 
g r litr., jab ka 20—40 gr. litr.

Kronika prowincjonalna.
L e g b ą d , pow. chojnicki. (Kradzież na białym 

dniu). W środę, dnia 11 bm. włamał się w samo 
południe złodziej do oberżysty p. Scheffsa i skradł z 
poddasza dwie pary długich butów, kamizelkę, trzy 
funty suszonych gruszek i dwie kiełbasy. Oprócz 
lego zrabował kasę z 54 złotemi.

Pan Scheffs jednak zauważył niebawem kradzież 
i udał się za sprawcą w pogoń, którego też pochwycił 
w lesie pod Woziwodą, przyprowadził do Legbąda i, 
odebrawszy mu zdobycz, oddał w ręce policji. Jest 
nim niejaki Antoni Morus z Kiełpina pod Tucholą, 
już poprzednio karany za podobne sprawki.

B ra s y .  Z okazji pobytu p. wojewody w po­
wiecie przewidywane było początkowo także odwie­
dzenie Brus, ażeby na miejscu po zwiedzeniu pokła­
dów wapienia ustalić i poniekąd zatwierdzić plan bu­
dowy linji kolejowej Brzeźno—Brusy, który przewiduje 
bieg traktu kolejowego przez Widno—Laski, centrum 
pokładów wapiennych.*

Piojekt ten w r. 1920 podpisany przez 1600 oby 
wateli Ministerstwo Kolei uznało za najodpowiedniejszy 
i chodziło teraz tylko o ostateczną decyzję. Tymczasem 
dla niewyjaśnionych powodów z programu pobytu p. 
Wojewody w pow. chojnickim skreślono zwiedzenia 
Brus, czem odwleczono snów sjrawę wykorzystania 
olbrzymich skarbów, spoczywających w ziemi. A takie 
traktowanie sprawy nie można powiedzieć, jażeby szło 
po myśli rozumnej gospodarki w powiecie, nie mówiąc 
jnż nic o zapobiegania przesilenia gospodarczemu i 
bezrobociu. Jest to przytem jedyny projekt, który 
może^rentowaó koszta wyłożone na bodowę kcleji.

Dziś chce się ludności narzucić inny projekt bu 
dowy tejże kolejki o wiele droższy, gdyż dłuższy i 
potrzebujący budowy kilka olbrzymich mostów, a po­
nieważ budować zamierza się tę kolejkę na koszt po 
wiatu, ludność jest wielce oburzona, źe obciąży się 
powiat wielkiemi podatkami, które na stale nie będą 
do zniesienia.

Słusznie też ludność interesowana podnosi pro 
test przeciwko wpływowem osobom w powiecie, które 
nie zważając na rentowność kolejki, kierują takową w 
kierunku odpowiadającym ich życzeniom.

Pan Wojewoda, który tak żywo ł po ojcowsku 
traktuje sprawy, msjąoe wpływ na stosunki pomor­
skiego życia gospodarczego i tę sprawę niezawodnie 
załatwi w myśl słusznych żądań ludnośof.

Brusy. W nocy z piątka na sobotę dnia 27. 
na 28 ub. m. włamali Bię złodzieje do właściciela 
młyna, p. Ryngwelskiego na wyb. w Brasach. Zło­
dzieje zajechali zaprzęg em jednokonnym przed młyn, 
rozbili drzwi i wynieśli 12 ctr. żyta i około 2 ctr. 
mąki. Gdy złodzieje się do zabudowania zbliżali, za 
częły psy natarczywie szczekać. P. Ryngweiski wstał 
i udał się do okna, aby zobaczyć oo jest przyczyną 
tak okropnego ujadania psów. W myśli, że to jego 
sąsiad wracał z wioski, położył się p. R. spokojnie do 
łóżka. Gdy rano wszedł do młyna, przeraził się bar­
dzo, gdy zobaozył młyn swój zupełnie próżny. Siady 
prowadziły w stronę Brus.

Wdrożono energiczne śledztwo i pewno sprawa 
wyjdzie na jaw. Nadmieniasię, że skradzione żyto i 
mąka była własnością okolicznych gospodarzy, którzy

żyto oddali na zmianę za mąkę. Pokrzywdzony p. R. 
będzie maBiał ludziom tym zboże niewątpliwie zwrócić 
i szkodę sam ponieść.

D ą b ró w k a , pow. sępoleński. (Ozy kościół, ozy 
też karcm a w Dąbrówce) Brutalność i bezczelność 
kosznajd>'ów w owej twierdzy hakatyzmu praskiego 
przech:dzi jaż wszelkie granice naszej toleranoji i cier 
pliwośsi Są to skutki naszych rządó* miękkiej ręki. 
Otóż w niadaielę 22 bm. gdy ks. Paulus po kazaniu 
odczytał w polskim języka obrządek zapustny, nagła 
jak gdyby na komendę podnieśli VaterlaQdsmany po 
całym kościele gwałtowny szmer, kaszląc, tupając no 
gami, oglądając się i kiwając głową, ale i na tem nie 
było jeszcze dosyć naszym kulturtragsrom. Protesto­
wali bowiem w swej zaciekłości jeszcze z pod chóro, 
kiwając is  Proboszczowi rękoma. Widocznie paliły 
byłych greneszuelerów polskie słowa, jak djakła świę 
eona woda. Ks. Proboszcz zamiast sobie ową zerga 
nizowaną wrzawę energicznie wyprosó, milczał.

Już kilkakrotnie przy odozytywanin bądź to poi 
8kłch zapowiedzi, bądź toż Listu pasterskiego w pol­
skim języku, podnosiły się jakieś szmery, nigdy jedna­
kowoż nie było w tem tej gwałtowności, oo tym razem. 
Miałem wrażenie, jak gdybym się był nagie znalazł w 
jakiejś karczmie podejrzanego gatanka łab na wiecu 
krzywonoofcaLkim, a nie w Domu Bożym do myśli 
w tym względzie uczynić nasza kompetentna polityczna 
władza ? Toć mamy teraz konkordat. Na takie wy­
bryki nowoczesnych kulturtregarów nie możemy nadal 
pozwalać. Cierpliwie i pokornie słuchamy w kościele 
ich pieśni i kazań. Do czego by to jednak dcszic, 
gdybyśmy polscy osadnicy na swoją nutę zamierzali w 
kościele w podobnie bezczelny Bposób protestować 
przeciw niemieckim bardom Miejmy nadzieję, że wła­
dze nasze zajmą się w najbliższej przyszłości ookol 
wiek energiczniej sprawą. Nadmieniam jeszcze, że pa­
nuje wśród Polaków osadników wielkie oburzenie na 
owe burdy. Powiadają, że skoro władze kościelne nie 
przyozynią się do poskromienia Niemców, to nieob się 
nie ździwią, jeżeli pewnego pięknego dnia dojdzie do znie 
ważenia kościoła. Piszę to, ażeby odnośnym władzom 
zwrócić uwzgę na to, że rozgoryczenie dochodzi tu do 
wysokiego stopnia, i że tem samem mogą się znaleść 
krewkie jednostki, które stracą panowanie nad sobą. 
Należy iiozyó Bię z tem, że 800 dusz polskich nie może 
zrozumieć, dla czego się je bezestannie lekceważy i 
prowokuje. Wyrażamy ubolewanie, że ks. Proboszoz 
nie wzywa Niemców do miarkowania się.

Jeden z członków Obrony Kresów Zachód.
Przyp. Red. Konkordat jest jaszcze przez Sejm 

i Senat niezatwierdzony. Władza polityczna mogłaby 
tu wkroczyć, gdyby był dowód wrogiej roboty przeoiw 
Polsoe. Tego w tym wypadku widocznie niema. Na 
leży wystawić petycję do Władzy Biskupiej z podpi 
sami wszystkich i domagać s ę polskich nabożeństw. 
Niechaj osobna delegacja wybierze się w tej Bprawie 
do Pelplina.

K oronow o (Z targa.) Na ostatnim targu w 
ozwsitek płacono za masło funt oioło 2 z?., jaja za 
mendel około 1 zł. więo bardzo tanio. — Ża prosięta, 
których było dctżo płacono cd 25—35 zł. za parę. 
T.uste świnie do 50 zł za centnar. Zyto za oentnar 
około 15 zł.

W ysin , pow. kościerski. (Obchód Powstania 
styczniowego i 5 rocznicy wkroczenia Wojsk Polskich 
na Pomorze). Dn:a 22 lutego odbył się uroczysty 
obchód rocznicy Powstania styczniowego i Piątej rocz­
nicy wkroczenia Wojsk Polskich na Pomorze. O Po­
wstaniu styczniowem rzeczowo wygłosił słów kilka p 
Buszkowski, kontroler skarbowy, a na temat 5 rocznicy 
wkroczenia Wojsk Polskich wygłosił w przeszło pół 
godzinnej mowie, nacechowanej głębokim patrjotyz- 
mem i miłością Ojczyzny i naszego Wojska, wielebny 
ksiądz Szwabe, proboszcz tutejszy. Następnie odbyło 
się przedstawienie, na którem zostały odegrane : „Dzie 
siąty Pawilon* dramat, „Na wędkę" komedja i „Po 
dejrzana osoba* komedja. Wszystkie sztuczki zostały 
odegrane bardzo dobrze, kostjumy i dekoracje efekto­
wne, a amatorzy ze swojego obowiązku wywiązali się 
również bardzo dobrze, mimo b. krótkiego ćwiczenia 
się. Z wykonawców na wyróżnienie zasługują: Kon 
rad, żandarm, Aniela, Helena, Joanna, Seweryn, Hor 
jan i Kubuś (ten ostatni najlepiej).

Dochód z całkowitej zabawy przeznaczony był 
na odnowienie tutejszego kościoła, lecz tutejsi mie 
szkańcy świecili w większości s*ą nieobecnością na 
przedstawieniu, co jest bardzo smutne, gdyż za to na 
tańcach było przepełnienie. Nastrój na zabawie pano 
wał bardzo miły, należałoby takie uroczystości narodowe 
tutaj urządzać coraz częściej jak ostatnia, za co orga 
nizatorom należy się podzięka za ich starania i trudy.

Obserwator.
C helm im . (Ciekawe postępowanie). Pan bur­

mistrz Kurzgtkowski kazał sobie przedłożyć sztukę lu­
dową „Psn burmistrz z Wielkich Kozłowio*, którą 
zamierzało odegrać miejscowe Towarzystwo śpiewa 
„Harfiarz" i poskraślał w sztuce rozmaite ustępy, tak 
że sztuki tak zeszpeconej nie hylo można woale odegrać. 
Pan burmistrz zabawił się zatem w cenzora, którego 
carska Rosja mogłaby Chełmży pozazdrościć. Sztukę 
tę odegrano na Pomorzu we wielu miejscach, nawet 
w Chojnicach 1 nigdzie nio złego w niej nie znaleziono. 
Bardzo słusznie apeluje zatem „Glos Robotnika* do 
p. wojewody, ażeby stwierdził, ozy to p. burmistrzowi 
w Chełmży wolno. N&szem zdaniem o tem postępo 
wania p. burmistrza powinna oała Polska wiedzieć, 
ażeby można zdumiewać się nad tem, że w kraju wszel 
kiej swobody na polo kultury i oś siaty mógł podobny 
wypadek się wydarzyć.

C h e łm ż a  Wychodząca ta dwa razy tygod­
niowo „Gazeta Cheimźyńska* z powodu trudności 
wydawniczych przestała wychodzić. Jest to Bmutuy 
nader objaw, tsmwięcej, że gazeta ta była jedynem 
polskiem pismem na całą okolicę. Dziwić się można, 
że wychodząca w tych samych rozmiarach i również 
dwa razy tygodniowo gazata niemiecka niatylko nadal 
wychodzi, ale wobec zwinięcia gazety polskiej zyska 
na liczbie abonentów także wśród Polaków.

Z p o w ia tu  św ie c k ie g o . W „Orędowniku 
Urzędowym* powiatu świeckiego ogłasza inspektor 
Pracy rozpo 2ądzenie Ministra Pracy i Opieki spół. w 
sprawie nadesłania w ciągu tygodnia wykazów młodo­
cianych zatrudnionych we wszystkich zakładach prze­
mysłowych, handlowych i rzemieślniczych.

S w ie c ie  Oziminy rozwinęły etę w naszych 
nizinach bardzo dobrze z wyjątkiem niektórych gruntów, 
gdzie wskutek zeszłorocznej powodzi wysiew żyta ogro­
mnie ucierpiał. W niektórych miejscach nie można 
było wcale orać i siać. Ziemia stoi tom ugorem. 
Jeżeli słońoe należycie nie dopisz1, wówczas i wiosenne 
zasiewy będą sprawiały trudności.

Kartofli jest tu w okoiiay jeszcze bardzo wiele 
i s-ąd ceny wciąż jeszcze spadają.

Zwiastuny wiesay zgłaszają się zewsząd. Pomiędzy 
innemi widziano cale klucze dnsich gęsi.

P u c k . (Najazd Żydów na wybrzeże). Żydostwo, 
ten jedyny wióg nasz największy coraz ba dziej u 
parcie i bezczelnie pchać się zaczyna na nasze wy­
brzeża i o zgrozo i nie natrafiają na żadne poważniej­
sze przeszkody; coraz pewniejszą nogą zaczynają stąpać 
po naszej ziemi. Ostatni jarmark w Pucku dnia 19. 
bm. dowiódł pcozęści, że hasła głoszone na wiecach, 
w dziennikach: „Nic przez Żyda, nic dla Żyda, nic 
od Ż/da," nie zataczają szerokich kręgów pcśród 
ludności naszego miasta i powiatu. Przeważna część 
kramów na jarmarku za wyjątkiem paru katolickich 
była w rękach żydowskich. Kramy te od rana do 
późnego wieczora obiegane były przez tłumy publicz­
ności, które zaohwalany, tandetny żydowski towar 
Bkupywała ogromnemi masami. Fakt to smutny lecz 
prawdziwy, godny jak najsurowszych słów potępienia.

Ostatnie telegramy.
Straszna eb sp lsz ja  m agazynów  

naftowych.
100 osób zabitych, 600 rannych, 3 000 domów 

zniszczonych. Straszna katastrofa zdarzyła się w sobotę 
na przedmieściu Rio de Janeiro wskutek eksplozji 
magazynów naftowych. O ile dotychczas można by­
ło straty ocenić, przedstawiają się one następująco: 
zabitych przeszło 100 osób, rannych około 600, 3,000 
domów zostało zniszczonych.

U k ład y  i  N iem cam i.
W poniedziałek zostały ponownie podjęte układy

z Niemcami.
Przed rozstrzygn ięciem .

Za kilka dni ma polsko niemiecki Trybunał tnię- 
Bzsny rozstrzygnąć sprawę kolonistów niemieokich w 
Polsoe — czy ich kontrakty dzierżawne i tytuły wła­
sności są ważne lub nie.

Posłem  am erykańskim
w Anglji został zsmianowany Hougson.

O ptan tów  w ydalają.
Z Olsztyna nakazano wydalić urzędników wice* 

konsulatu polskiego p. Martę Pieozewską i p. Włady­
sława Pieuiężnego, b. redaktora „Gazety Olsztyńskiej*.

W yb ory na P rezyd en ta  R zeszy
mają się odbyć 26 kwietnia.

T r zę s ien ie  z iem i-
W niedzielę dało s ę odczuć w Nowym Jorku 

i przedmieściach, jako toż w rozmaitych stronach 
Montreal w Ameryce, trwające dnie minuty wstrzą- 
śnienia podziemne.

J e d z ie  n a  p ogrzeb  um ow y  
o w ieczy sty m  p ok oju .

Telegramy donoszą, że angielski minister spraw 
zagranicznych Chamberlain wybiera się do Genewy 
celem postarania Bię o odroczenie obrad nad umową 

] 0 wieczystym pokoju. Znaczy to, że Angłja zamierza 
przedłuźj ć powolną śmierć umowy.

Z ło d z ie je  o k r a d li pałac B isk u p a .
We Tr.mborku włamali się złodzieje w nocy na 

24 lutego do pałacu biskupiego. Włamali się przez 
okno i skradli futra, płaszcze, ordery, krzyż biskupi, 
pierścień, kielich mszalny i inne przedmioty.

9Karx P rezydentem  R zeszy .
W Niemczech uważają b. kanclerza Maria za 

najodpowiedniejszego kandydata na następcę śp. Eberta. 
W pierwszem głosowaniu oddadzą głosy prawdopo­
dobnie na własnych kandydatów, wdrugiem głosować 
będą za b. kanclerzem Marxem.
U k ład y  m iędzy P olską a C zech am i.

W sobotę rozpoczęły się nkłady pomiędzy dele­
gacjami czeską i polską o uregulowanie spraw, wyni 
ksjąoysh s podziała Śląska Cieszyńskiego, Spiszą i 
Orawy. Ohodzi pomiędzy inne mi o uregulowanie 
sprawy obywatelstwa, ułaskawienia dia przestępstw, 
likwidację majątków, wreszcie sprawę podziału do­
kumentów.

 ̂ Mae Donell u stęp u je
w kwietnia se stanowiska Komisarza Ligi w Gdańsku. 
Jsgo następoą będzie Włoch albo Szweda.



.
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F ran cja  w  układach z Niem cam i ?
Niektóre gazety francuskie i to nawet takie, któ­

re mają stósunek ze rządem, piszą, ie pomiędzy rzą­
dem francuskim a niemieckim toczą się rzeczywiście 
narady co do możliwego zawarcia układu bezpieczeń­
stwa. Gazety piszą nawet, że pewnego dnia może nam 
Herriot sprawić w tym w giędzie w parlamencie fran­
cuskim niespodziankę. Oozywiśoie, ie chodzi o to, 
aż6by prawa Polski pozosteły nienaruszone.

U c h w a le n ie  u sta w y  fin a n so w ej  
w e F ran cji.

We franoaskiej Izbie deputowanych została uchwa­
loną w niedzielę 328 głosami przeciwko 239 ustawa 
finansowa. Ustawa ta nakłada na kraj wielkie po­
datki, aie równocześnie porządkuje walutę, ponieważ 
rozchody zostały zrównane z dochodami. Po raz 
pierwszy f guruje w dcchodaoh spłata długa niemie­
ckiego w rozmiarach 1250 miljonów franków oraz 660 
miijonów na kcs?ta utrzymania annji sojuszniczej w 
Nadrcnji,

JPoseł Witos a reforma rolna.
Posłowi Witosowi nie pasuje, że .Wyzwolenie" 

ze swym wnioskiem o inną reformę rolną psuje robotę 
reformie rolnej „Piasta", jaką przedłożył rząd Sejmowi. 
A prryezyną niezadowolenia p. Witcsa jest tc, że 
cbłopi muszą płacić za rozparcelowaną ziemię, oo się 
p. Witcsowi i jego zwolennikom nie pedoba. Grozi 
też, ie właśnie główcie dla tego domaga się jego 
stronnictwo tej reformy, ażeby w miejsce gotówki były 
listy rentowe.
Z am ach  n a  prochownię n ie  u d a ł się .

Gazety lwawskie poda.ą wiadomość o unicest­
wieniu nowego zamachu na prochownie lwowską. Za 
macbowcy użyli dla swych celów maszynę piekielną 
j przewód elektryczny. Aresztowano niejakiego Stro­
ma i Muiiulę którzy kręcąc się koło prochowni posia 
dali dokumenty rosyjskie i pieniądze sewieokie.

D Z I E N N I K  P O M O R S K I

K ronp rin ca  n a  P rezy d en ta  R ze szy
wysuwają nacjrnaliści niemieccy, widocznie na to, ażeoy 
mu było łatwiej urządzić zamach stanu i zestsó ce- 
sarzem.

Mussolini nie umiera.
Przeciwnicy faszyzmu pragnęliby wielkiego wodza 

Mussolintego jak n ijśpiaszniejjwyprawić na drugi świat, 
To też rczpuścili w zagranicznej prasie pogłoskę o 
konającym Mussolinim. Sztuka się jednak nie udała, 
bo Mcssolini, który ostatnio poważnie'zaeh r>>w»ł, obe­
cnie czuje się, jak piszą urzędowo, znaczuie lepiej i 
zoijduje się m  drodze wyzdrowienia. O zatruciu krwi 
niema mowy.

Ruch w Towarzystwach.
C h o jn ice . Sokół. Baczność, Oddział żeński. 

Lekcja ćwiczeń odbędzie się w środę dnia 4 bm. o 
godz. 7 wieczorem w sali gimn. przy placu Piastow­
skim. Wzywam wszystkie druhny do punktualnego 
stawienia się. Kierownik.

Duża K łodaw a. Zebranie Tow. Powst. i Woj. 
odbędzie się w niedzielę, dnia 8-go bm. o godz. 5 tej 
po poł. w oberży p. Narlocha. Na porządku dziennym 
bardzo ważne sprawy, dlatego przybycie wszystkich 
członków będzie wymagane.

Wolność! Zarząd.
C h o jn ic e . Baczność! Podoficerowie rezerwy. 

Podaje s ę do wiadomości członków, iż zmarł członek 
naszego Tow. śp. Maksym ljan Kiedrowioz st. dozorca 
Zakł. Popr. Eksportsc;a zwłok z domu żałoby ulica 
Ojnowy, obok Zakł. Popr.. odbędzie sie w czwartek, 
dnsa 5 msraa rb. o godz. 9 rano. Uprasza się o 
w.ięcie udz!ału w pogrzebie wszystkich członków, któ­
rym czas na to zezwoli.

Zarząd.

Nr. 52
mm.... r

C h o jn ic e . Baczność ! Podoficerowie rezerwy !
W czwartek doia 5 marca rb. odbędzie sie miesięczne 
zebranie w lokalu Pana Czarneckiego, dawniej Roichs-. 
hof o godz. 7.30 wieczorem.

Z powodu bardzo ważnych spraw uprasza się o 
przybycie wszystkich członków. Zarząd.

Poznańska giełda zbożowa.
Poznań, 28. 2

Warunek: Handel hurt. fr.
dostaw, zaraz za 100

Żyto 
Pszenica 
Jęczmień brow.
Owies
Mąka żytn. 65 proc. wł. work. 

70n » * V » » »
Mąka psz. 65 proc. wł. work. 
Łubin żółty „ „
Koniczyna żółta „ „
Ospa żytnia
Ziemniaki fabr. „ *
Płatki ziemniaczane „
Groch polny „ „
Groch Victoria „ „
Seradela „ „
Łubin niebieski „ „
Koniczyna czerw. „ „
Koniczyna biała „
Koniczyna szwedzka „ „

. 1925 r.
st. zał. ładunek wag.. 
kg. w złotych.

30.25—31.25 zł.
37.50— 39.50 „
20.50— 28.50 ,
29.00— 30.50 .
46.50—
41.50— 43.50 „
55.00— 58 00 ,  
14 00—16.00 ,

50—65
20.50—
4 .8 0 -

22 00—23.00 „
21.00— 24.00 ,
30.00— 34.00 *
14.00— 16.00 .
10.50— 12.50 „

160—230 „
200-250 *
100—130 „

K oniec części redakcyjnej.
Redaktor odpowiedzialny: L e o n  Kum.  

Drukiem i nakładem Drukarni „Dziennika Pomorskiego® 
w Chojnicach.

M  a

• .5'

W sobotę dnia 28-go lutego o godz. 2 giej po poł. 
zasnął w Bogu po długich cierpieniach

Maksymilian' K ie M e z  ■  nadszedł

Szanownej klienteli niniej* 
szem podaję do wiadomo 
ści, iż z dniem dzisiejszym 
w yp iek am  także [477

Chleb razowy
(Schrotbrut)

i jako smaczny łaskawie 
polecam.

Władysław Piasecki
mistrz piekarski 

S tr z e le c k a  n r. 1.

starszy dozorca zak ładu  popr. 
w 36-tym roku życia.

Tracimy w zmarłym gorliwego współpracownika 
i dobrego przyjaciela.

Cześć Jego pamięci.
UrzedniczM l urzędnicy zuHłndu poprawczego.

Eksportacja zwłok odbędzie się w czwartek dnia 5 marca 
o godz. 8.30 rano z domu żałoby ul. Cejnowa do kościoła 
parafialnego. [480

Chojnicki 
tych miast

O głoszen ie .
Wydział • Powiatowy poszukuje na-

ucznia
ze średniem wykształceniem szkolnem.

Zgłoszenia z życiorysem i odpisami świadectw 
proszę nadesłać pod adresem W y d zia l-P o w ia to w y  
w  C h ojn icach . [467

Z moich dziennie nadchodzących wagonów 
polecam do przesyłek zupełnie świeżo złowione

Śledzie szoedzkie
pozatem

świeże tutejsze bretlinsi, 
wędzone sielawki, byklingi, 
łososie, śledzie opiekane, 
rolmopse, jako i wszystkie 
inne marynaty śledziowe
g g y  po najtańszych cenach fabrycznych. *^HI 

Upraszam zamówienie ofert. [472

E r n e s t  E c M e r m a n n ,G d a ń s k
wielki Handel ryb wędzarnio i marynowanie ryb.

lomuniftat. m
Nadeślij charakter pisma 
swój lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj: imię, 
rok.miesiąc urodzenia.Otrzy­
masz szczegółową analizę 
charakteru, określenie zalet, 
wad, zdolnóści, przeznacze­
nie. Analizę wysyłam po 
otrzymaniu 3 złotych. Oso 
biście przyjmuje 12-7. Pro­
tokóły, odezwy, podzięko­
wania najwybitniejszych 
osób stolicy. Warszawa 
Psycho Grafolog, Szyller- 
Szkolnik, Piękna 25-18 .

> św ie ż y  t r a n s p o r t  p o  
i n a jn iż s z y c h  c e n a c h .
Prymo górnośląską smoła

destylowano,
Lennik.

Pana dachowa w pleć 
gatunkach,

Cement portlandzki,Wysoka' 
trzcina sufitowa 

koryta gliniane glazurowane 
szplisy, 

gips,
karbollneum la, 

wapno,
wegiel górnośląski,

0. ZIARKOW SKI
Więcbork — Pomorze

Telefon 31 [448
Skład materiałów budowlanych.

Świeże śledzie
(Breitlingi) 

świeże fladry 
byklingi 
śledzie „taks" 
rolmopse 

śledzie opiekane 
owoc suszony 
świeże jabłka 
marmelada 
cukierki 
i czekolady

nadeszły. [479

Kawęcki
PI. J erzeg o  Nr. 1.

r KI NO N O W O Ś C I ^
właśc.: PAWEŁ KRZYŻNIEWSKI

I I

W torek i środę o godz. 8-m cj

Obrońca Lądu"
Wspaniały dramat historyczny 

w 6 wielkich aktach 
Rzecz odgrywa się w Danji z epoki panowania 
obłąkanego króla duńskiego Krystjana VII. 
W rolach głównych : Słynna i bardzo łubiana 

gwiazda ekranu
* * * Henny P o rten  * * *

i nadzwyczaj popularny
* * * H arry Liedtke * * *

Sala dobrze ogrzana. Sala dobrze ogrzana.
473 .

6 / 4
Na sprzedaż [432

morga dobrej Jedna

i s i p a
dwukośnej, z głębokiem po na [466
kładem torfu, leżącej w N ie PI. P ia sto w sk i Nr. 
żuraw ie pod Czerskiem.

Ignacy B ie se k  
Gutowiec.

Na sprzedaż meble [474
l szafo do bielizny 
l stół do wyciosania 
l stół salonowy 
i biurko

Rzeczy są mało używane. 
G o c k o w sk ie g o  Nr. 7

I na lewo.

świeże kupuje wkażdej ilości

A.Słomiński
Brusy (P om orze)

Telefon 9. [470
Uczciwa

pokojowa
zaraz potrzebna.

W arsza w sk a  18.

Na sprzedaż 1 mało uźyw.

proso do torfu
zżółtemi nabieraczami (szne- 
kami) do tego szneki za 
pasowe za 150.00 złotych. 
1 s t ó ł  do  jad a ln i [468 
i 1 n o w e  le tn ie  p ą lto . 
kowalski,Dworcowa 62 part.

Do sprzedania [478

l  łóżeczko 
dziecięce 

i Z obrazu
przedst. owoce
Gdzie wskaże ekspedycja.

Doświadczona [475

osoba
do 1 letn. dziecka potrze­
bna od 1. kwietnia.

Moletność CołdonkL

K a r ty
do g ry

do nabycia

w księgami 
Dzień. Pomorsk,.

2 pokojowe

mieszkanie
z kuchnie

od  z a r a z  d o  o d d a n ia .
Warunki przejęcie mebli.

Zgłosz. pod of. Nr. 69 
do nin. pisma. [469

4 /


